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Wiadomości zagraniczne.

—  IV a rsza tta  19 G rudnia. —
A'a jw y iszy  M u n i fe s t . - Z Bożej ł a s k i , My 

M i k o ł a j  I Cesarz i Samowładzca  Wszech 
Rossyi,  etc.  Oznajmiamy wszystkim wiernym 
Naszym poddanym,  że najukochańszy Syn Nasz 
Wielki  Xiążę Konstantyn Mikołajewicz doszedł  
już  wieku zasadntczemi p rawami  pańs twa  dla 
pehioletności  członków Naszego cesarskiego 
D o m u  przepisanego.  W tej zatem tak waż 
nej dla Niego chwil i ,  kiedy ud p r zyg o to wa w
czych p raw  młodzieńczych,  ws tępu je  na o b 
szerniejsze pole działalności wieku d<ijr załego, 
i wykonan iem uroczystej  pi zysiegi zaczyna w y 
pełniać s łużbowe  obowiązki  wzg lędem Nas i 
pa ń s tw a ;  błogosławiąc Go z uczuciem rodzi
cielskiego p rzywiązania,  odwołujemy się i do 
ukochanych wiernych poddanych naszych, wzy
wając ich do połączenia z Nami gorących za 
Niego m od łó w  do Najmiłosierniejszego i Naj- 
dobro th wsze go  S twórcy,  aby otoczył  tego naj
ukochańszego  Naszego Syna swoją  świętą o- 
piekuńczą łaską we  wszystkich pomyślnościach 
i przygodach życia i zesławszy nań  dar  m ą 
drości  i siły.  czynił go zawsze godnym po to m
kiem naszych s ławnych przodków,,  oraz godną 
i słałą podporą  t ronu Naszego i ojczyzny. —  
Dan  w Pe te r sb ur gu  dnia 26 listopada” 1*47 r. 
od narodzenia  Ch rys tusa , a 23 panowania  Na
szego .” —  Na oryginale własną J .  C.  M. ręką 
podpisano:  M i k o ł a j .

L ruzporządzenia władz wyższych mają być 
zahezputczone na rzecz ska rbu majątki  i fun
dusze nas tępujących zbiegłych za granicę o- 
s ó h : 1) An.  Grzy bo ws k ie go ,  ofic. ekonotnicz.  
z wsi  C h o d o w a ,  pow .  Gostyńskiego.  — K o n 
s tantego Wale szy ńsk ie go . synn dzierżawcy wsi 
J u r k o w i c e ,  w pow.  Sandomie r sk im — 3) K a 
rola  P e t i e ,  czeladnika szcwckiego , który pre-  
c n ą c  w Kal i szu u tamtejszego maj s t r a ,  w  
1843 roku zbiegł.  — 4) Alfonsa,  Ja n a  N e p o 
m u c e n a ,  Franciszka 3ch imion K orw in  Ol 

szewskiego ,  syna właścicielki  części g ru n t ów  
wsi Bereśc ie ,  w pow.  Hrubieszowskim po ło 
żonych ,  który będąc apl ikantem w b- kom.  
wojew.  Sandomie r sk iego ,  w czasie rewolucyi  
z b i e g ł . - 5) Oskara Swider skiego syna dym. o- 
ficera b. w. p., który od roku  1839 do I 8 4 i  
p rywatnie apl ikował  przy budowniczym p o w ia 
towym gub.  Radomskiej .  — €) Stanis ława No 
w a k ,  który ukończywszy 3 klassy w gimna-  
zyum Badomskićm , przebywał  w  Radomiu  u 
krewnej  sw o je j ,  w r. 1841 zaczął  apl ikować  
przy inżynierze gub.  Rado msk ie j ,  a nas tępnie 
w 1843 r. przybywszy ao  Warszawy,  wydal i ł  
Się za granicę.

— Petersburg  6 G rudniu. —
W  najwyższym ukazie z własnoręcznym 

Jego  ( es. Mości podpisem , do rządzącego se 
natu  pod d. 26 l is topada (8 grudnia)  wydanym 
wy raż ono :  Na zasadzie S- 27 pos tan ow ień  d o 
tyczących się familii cesarskiej naznaczamy o- 
p iekunem pyzy najukochańszym Synu Wie lk im 
Xięciu Konstan tym Mikołajewiczu Naszego w i 
ce admi rała  j enerał - adjut .  Lidtke.

Reskrypt  Jego C. W.  W .  Xięcia  K o n s t a n 
tego Mikołajewicza do pełniącego obowiązki  
wojennego  j e ne ra ł  guberna lo ia  St .  P e t e r s b u r 
skiego:

D ym  itrze  S yn u  Janal
Pragnąc  uświetnić  dz ień ,  w którym z po

w o d u  dojścia do pełnoletności  złożyłem przy
s i ęgę ,  z zezwolen iem N. P a n a ,  naznaczam s 
własnych moich sum w celu rozdania tytułem 
wsparc ia  b iednym mieszkańcom m. S t .P e t e r s 
burga  7,500 rubli  s r eb re m ,  które przesyłając 
przy niniejszćm do Waszego  r o z p o r z ą d z e n i ,  
proszę aby t akowe  użyte zostały podług  m o 
jego  życzenia.

Pozosta ję  na zawsze Wa sz  dobr ze  życzący 
Na Sryginale podpisano:  Konstanty.

O cholerze. Z ostatnich doniesień , może- 
m udzielić tylko nas tępujące  wiadomość. .  W  
Ki jowie  cholera znacznie s ł a bn ie ;  od 4 do ł l  
l is topada zachoro wało  64 uma r ło  38.  E p id e 
mia zjawiia się w  powia tach  : Zwien igrodzkim
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i Czerkaskim,  a 26 paździer.  w Humaniu .  Do
tąd w tycn miejscach jesl  s ł aba ,  lecz w  W a 
silkowskim powiec ie ,  podług ostatnich donia- 
s ień ,  zaczęła szerzyć się z wielką siłą i szyb
kością. Od początku epidemii  do I I  l istopa
da w Ki jowie zachorowało 1543, umar ło  774, 
w  powiatach zachorowało 816 umarło  280 , 
w  ogóle zachorowało 3359 umarło 1054. — 
W  Podolsklćj guherni i  cholera zjawiła się naj 
przód w Olgopolskim powiec ie ,  8 pazdziern.  
w  Ba ł t sk i m , gdzie w  miasteczku Krzywem 
Jeziorze do 25 października zachorowało 47 
Judzi po większej  części żydów a umarło  18. 
W guLermi Mińskiej ,  prócz pie .wszego przy
padku w  Rzeczycy 20 października,  choroba 
28 t. m. zjawiła się jeszcze w miasteczku Pa- 
ryczach i w  jednój wsi powiatu  Bobrujskiego,  
a w krotce potem w twierdzy Bobruj sku .  W  
całej guherni i  do 2 listo, zachorowało 19 u- 
marło 7.

— P a ryż  13 Grudnia. —

Wszystkie dzienniki oppozycj jne powstają 
p rzeciw rządowi  z po w od u  jego k roków uczy
nionych w sp rawie  szwajcarskiej ,  zarzucając 
panu Guizot  niezręczność w interesach zagra
nicznych,  przezco kompromituje  i poniża Fran- 
cyą w  obliczu całej Europy.  Przy lej sposo
bności  przywodzą mu na pamięć p rzewidywa
ne skutki zamęźcia królowej  hiszpańskiej i 
wróż ą  smutne  nas tęps twa z ieijo teraźniejsze
go postępku

Wczoraj  odbyło się drugie posiedzenie try
buna łu  w sp rawie  hrabiego M o r t i e r ; natłok 
ci ekawej  publiczności  był wielk i ; obok po
słów,  parów,  deputowanych  i znakomitych o- 
sób spost rzegano wiele dam przysłuchujących 
się z wielką uwagą obrońcy hrabiny Mort ier.  
S tanowisko z jakiego broni ł  jej sprawy było 
zwycza jne,  t. j .  zaprzeczał  wprost  zarzuty jej 
czynione wystawiając ją jako oliarę dobroci  i 
łagodności  anielskiej ,  hrabiego zaś Mortier j a 
ko gwał townego  i szalonego cz łowieka,  któ
ry j ą ,  służących i inne osohy jak najgorzej 
t r ak tował .  Kon iec  posiedzeń sądowych i o -  
stateczne zawyrokowanie  nastąpi .

Jo u rn a l des D ebats czyni uwagi  o p o ło 
żeniu 0 ’Conella w rozprawach  par lamentu 
nad bilem przymusowym : Czujemy silną sym- 
patyę dla Irlandyi.  Ob jawiamy ją często tak 
często n a w e t ,  że to niepodoba cię naszym 
sąsiadom angl ikom.  Ala każden uczciwy czło
wiek iwie, iż potrzeba t amę  położyć naduży
ciom , które tę wyspę  robią k r w a w ą  plamą 
na karcie Europy .  Postępowanie  pana Jo h n  
0 ’Conel l ,  który się oświadcza przeciw temu 
p r a w u ,  odejmuje  jego krajowi sympatyę nie 
tylko Angli i ,  ale wszystkich k rajów cywil izo
wanych.  Gpyby to robi ł  inny © ’Conell,  0 ’Co- 
nell ojciec,  w  takim razie można by go je sz
cze zrozumieć.  Ten przynajmnie.  niósł p o 
tężną siłę ducha w pomoc swej  sprawie ,  u- 
s ługami .  jakie oddał  s w em u kra jowi ,  zyskał 
p raw o  pozostania rfieled wie człowiekiem stron

n ic twa;  mógł z sp rawiedl iwą dumą  p ow ie 
dzieć,  że nic jes t  rep rezen tantem tego lub o- 
wego  mias ta ,  ale rep rezen tantem Irlandyi.  
Ale pan John  0 ’Conell ,  p. Daniel  0 ’Conell,  
p. Maurycy 0 ’Conell  i pan Morgan O ’Cone'1 
ta mała garstka nas tępców Alcxnudra w ie l 
k iego- jeżeli s taną jeden na d rugim,  jeszcze 
wysokością swą nie d or osn ą  nawe t  do pięty 
wielkiego s ta rca,  którego myśl j ednak przed
stawiają.  Są oni jak lilipuci pragnący stąpać 
śladami Gull iwera.  Jesteśmy zmuszon tmi  czy
tać paplaninę tych wielkich mó w có w  i przy
znać musicm , że tak w par lamenc ie ,  jak w 
Przedsionku Zgody,  odgrywają rolę publ icz
ność nud ząc a ,  a która ich śmiesznością po- 
kry wa.“

— Londyn  id  G rudnia  —
Times czyniąc uwagi  nad sp raw ą  s z w a j 

carską zaczyna poc.bEalać postępowanie w i e j  
mierze rządu angiclsk ego dodając ,  że lord 
Palmers ton sprzyja zwycięzkiemu s t ronn ic twu 
radykalnemu w Szwajcatyi ,  jak w  ogóle w 
całej E u ro p ie ,  obsiewając zawsze za postępem 
wieku naszego. Ztąd możnaby wn os ić ,  iż 
dziennik len broniąc poprzednio sprawy kan 
tonów  odczczepmnyci i , czetpal  wiadomości  
swoje z źródła dyplomatycznego,  gdy tymcza
sem Mo ni. g  Chronicie jest  wyłącznym o r 
ganem gabinetu angielskiego odbierając bez
pośrednio wszelkie polityczne artykuły z w y 
działu sp raw zagranicznych.  W  obecnej  chwi 
l i ,  gdzie pokój Europy ł a two wojną za gr ożo - , 
nym być może ,  jest  rzeczą w ażną ,  wiedzieć 
o ile ten lub ów dziennik na wiarę publicz
ną zasługuje.

J .  0 ’Goiinel! zapowiedział  na dzisiejszem 
posiedzeniu izby niższej interneiTacyą na ko
rzyść rozwiązanego już jak wiadomo,  Szwajcar
skiego przymierza kan tonów odszczepionych.

—  Od gran ic  Gnioa/ctirsliich. —
K an ion  Bern  12 G, uulnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu se jmu  związkowego obrado wan o  
nad zmniejszeniem armii związkowej ,  a to na 
przedstawienie  jenerała  Dufofir,  który utrzy
muje  że 30 000 korpus będzie dostateczny na 
zajęcie kan tonów uspokojonych aż do osta te
cznego wypłacenia nałożonej kontrybucyi W  
końcu obrad postanowiono  upoważnić  rząd 
związkowy do zmniejszenia armii upoważn ia 
jąc zarazem jenerała  Dufour  do redukcyi  szta
bów jeneralnych.

Gazeta Berneńska donos , że przy zajęciu 
Ko nw ik t u  jezuickiego w  F re ib ur gu ,  odkryto 
między innemi papierami  spis j ezui tów zamie
szkujących różne części F r a n c y ,  a miano wi 
cie p rowincyę  Lugduiiską,  gdzie w r o k u ł  i- 6 
mieli aż 13 klasztorów, ale wszystkie pod przy- 
branemi imionami ,  które im posłużyły do u 
krycia p rawdz iwego n a z w is k a , tak że r z ą d  
francuzki nic dotąd nie wiedział ,  że w obr ę 
bie kraju z którego j ezu i tów niedawno wyda
lon o ,  zakon ten bez przeszkody przebywał-
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JE N A  i U JE C S T A E C T .
Z lii's!or}i Konsulatu i Cesarstwa.  

(p rze z  T/tttrsa).

Elb a ,  pierwsza wielKa rzeka którą napoty
kamy na tej płaszczyźnie,  wychodząc z gór 
ś rodkowych Niemiec,  j c s tg łównymsied l i skiem 
pruskiej potęgi,  zasłaniającym ją sz ań c em , wo 
ze m ,  która jej piody przewozi .  W  wyższej 
części biegu swego skrapia ona pola iraxo- 
ni i ,  przerzyna Drezno i obmywa stopy w a r o 
wni  T o rg a u ,  niegdyś saskiej.  Następnie idzie 
środkiem Prus: ; , otacza Magdeburg  g łówną 
ich fortecę,  zasłania Berl in,  ich stol icę,  k tó
ra leży za n i ą ,  w równej  odległości od Elby 
i Odry,  między j e z i o r a m i , pieskami i kanała
mi Nakoniec przed uiściem do Północnego 
mo rza ,  tworzy ona port  boga tego g tod o  H a m 
b u r g a ,  który wprowadza  do Niemiec w o d a 
mi tej r z e k i , płody całego świata.  Z tego 
prostego opisu biegu E lby,  widne są dążenia 
Prusa do posiadania całego jej biegu,  do za
jęcia z jednój strony Saxoni i ,  z drugiej  miast 
Hanzealyckich i H an o w er u ,  dziś u ś p i o n e , lecz 
w epoce ,  której historyę kreślerny,  ws t r zą -  
śnienie pańs tw wszystkie ż d z e  i dążenia z a 
paliło i na j a w  wyprowadzi ło.  Prussy do m a
gały się od nas miast  haozea tyckich : co do 
Saxoni i ,  nie śmiały one dopominać się o nią, 
t f lko jako ko łdownika ,  z tytułu Kcnfederscyi  
Potfnocnej ; i natura lną  jest  rzeczą że Napole
on doznawał  względem S.xon; i  wszystkiej 
zazdrości ,  jakiej doznawał  względem Bawaryi ,  
kiedy popełniał  niezmierny błąd okazując się 
zazdrosnym względem Pruss.

Elba je st  zatem rzeką którćj t r zeba dojść 
i przeprawić się za n ią ,  kiedy się zamierza 
wojnę  z P r u s a m i , tak jak z Duna ju  biegiem 
spuścić się należy,  wytaczając wojnę  Austryi.  
Skoro się przemoże zapory E lb y ,  upada c a 
ła Pruss  o br ona ,  bo im się zauiera Saxonię,  
niweczy Magdeburg a Berlin bez osłony zo
staje. Nawet  drogi handlowe w napas tu ją 
cego ręce przechodzą ,  co jest  ważnern gdy 
się przeciąga wojna.  Tak więc kiedy co do 
D una ju ,  przybywszy dc jego źróde ł ,  należy 
iść za biegiem tej rzeki aż do Wi edn ia ,  codo 
Elby,  p rzeprawiwszy  się przez n ią ,  już do
sięga się, głównego celu.

Lecz dla dostania się na północną płasz
czyznę,  u której wejścia leżą P russy,  t rzeba 
przebyć krainę górzys tą , s tanowiącą środek Nie
miec,  albo też obejść j ą  idąc gładkiemi brze
gami ,  które pod nazwą Westfal i i ,  ciągną się 
między górami a Północnćm morzem.

Kra ina  t a ,  zamykająca wstęp do Pruss,  
składa się z grupy lesistych wzgórzy,  długich 
i szerokich,  z j tdnój  strony przytykających do 
Czech,  z drugićj  podnoszących się na północ 
aż ku westfalskim r ó w ni no m ,  pośród których 
się kończą i utykają— wybiwszy się w górę 
szczytami Har lz u ,  w kruszcze obfitującemu 
Ta gruppa wzgórzy rozdzielająca wody Kenu

od wód E lby ,  pokryta w wyższej części łasa- 
m i ,  rzuca w  Ren rzeki Men. _ L ah n ,  iueg, 
r tuh r .  Lippe ,  w Elbę zaś,  rzeki Elsterę Sa- 
a l ę ,  Unst rut ,  a nareszcie wprost  do Pó łno
cnego morza rzeki Ems  i Wezerę

Różneini drogami  przejść ją można.  Naj
przód , moż na , wyszedłszy z Moguncy i , z w r ó 
cić się w  p rawo pociągnąć krętą Menu doli
ną aż po za Wi i r t r zburg ,  a nawet  aż do j e 
go ź ró de ł . —T a m ,  w okolicach Koburga ,  n a 
potykamy lesiste w zg ó rza ,  które ped nazwą 
Tu ryng she j  puszczy,  oddzielają F rankonię od 
Saxon ii ,  a z jednej s t rony wypływa z nich 
Men,  z drugiej Saala.  Przechodź1 . ię j | trze
ma w ą w oz a m i ;  z Bayreuth do Hof ,  z K r o -  
nach do Schleitz,  z K.obuiga do Soalfeld, po 
tem schodzi się do Saxonii  doliną Suali. To 
pierwsza droga- Na lewo lesistych wierzchoł
ków Turyngskiej puszczy idzie" druga.  Żeby 
doiść do n i ć j , idzie się "w górę Menu ,  z Mo
guncj i  do H a n a u ,  zt amtąd przechodzi się r>a 
dolinę.  W e r ry .  w kraj Fu ldv ,  na prawo o- 
mija puszczę Taryngską,  zstępuje się przez 
E i s e na c u , G o t h e , W e i m a r ,  na płaszczyzny 
Turyngii  i Saxon i i ,  . dochodzi do b rzegów 
Elby. Ta ostatnia droga była po wszystkie cza^ 
sy wielkim gościńcem N ie m ie r , drog^ z Frank 
fortu do Lipska.

Trzecią naaoniec d rogą obchodzi srę gó
rzysty środek Niemiec ,  pociąga ku północy 
aż na płaszczyznę West fa l i i , co osiągniem i- 

dąc z Liegiem Renu aż do W e s e l , : przepra
wiwszy się pod We se l ,  idzie się następnie 
Westfal ią i H a n o w e r e m ,  mając góry po p r a -  
wćj ręce a po lewej morze .  Wledy nas trę
czą się w puchodzie rzeki E m s ,  Wezer  i na- 
koniec Elba która w tym końcu  biegu swo 
jego należy do najznaczniejszych rzek e u r o 
pejskich. Z tych różnych sposobów doslawa- 
nia się na płaszczyznę północną.  Napoleon 
w jb r a l  p ie rwszy,  to jes t  prowadzący od źró
deł  Men u  do źródeł  S aa l i , przez wąwozy Eran- 
konii.
Głębokie były pobutki  tego wyboru.  Najprzód 
wojska jego stały w  wyższćj Erankon ii , a gdy 
by je  przeniósł  ku północy do Westfalii,  m u 
siałby dwa albo trzy razy dłuższą odbywać 
d r ogę ,  i odsłonić poruszenie swoje samą d łu 
gością poebodu.  Prócz dłógości i znaczenia 
tego pochodu ,  spotkałby na drodze E m s , W e- 
ze rę ,  E lbę i musiałby przeprawiać się przez 
te r zeki ,  w niższej części ich b iegu ,  kiedy 
stały się już groźnerni przeszkodami Przy
czyny te zostawiają tylko wybór  między d w o 
rna r zeczami:  a l t j  ruszyć wielkim gościńcem 
Niemieckim,  którj i dr . ;  przez Frankfor t ,  H a 
n a u ,  Fu ldę ,  Gotha , W e im a r  do L ipska ,  po 
lewej stronie Turyngskiej puszczy; albo iść 
w  "órę Menu  aż do źródeł  j e go ,  i z doliny 
Menu przejść na dolinę Saan ,  to jest  pocią
gnąć z prawej  strony Turyngskiój  puszczy. —  
Jed nak że ,  z tych dwóch  d róg ,  druga daleko 
była lenszą odpowiednio  do ogólnego planu 
Napoleona,  i jego systemu wojowania .  Im
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więcćj  b ra ł  się na p r a w o ,  tym więcej zyski
w a ł  możności  obejścia P ru a ak ó w  z lewej  s t ro
n y ,  up izedzen  a ich nad brzegami E lb y ,  o d 
dzielenia od Saxon i i ,  pozbawienia icb zaso
b ów  żołnierzy saskich ,  przejścia Elby w 
miejscu naj łatwiejszem do p rze pra wy,  zos ta
n ia  panem Berl ina i nahoniec po uprzedzeniu 
P ru ss a k o w  nad  E l b ą ,  wyprzedzić icn także 
nad O d r ą ,  zkąd od Rossyan pomoc ot rzymać 
mogli .  Napoleon  osiągając t e r  c e l , pos tąpi ł 
by zupełnie  jak poprzedniego roku uczynił 
zachodząc tył aus l ryackiemu j ene r a łow i  Mack 
oddzielając go do n o s ^ s k i c b  posi łków i prze
cinając na dwo je  sdy koal icyi ,  tak że j edną 
mógł  zbić po drugiój.  Stanąć pierwszy nad 
E lb ą  i nad  O d r ą ,  było zatem wielkiein za da 
niem do rozwiązań.a  w  Ićj wojnie .  Ula t e 

D o n i e s i e n i a

A'. 5 ,7 0 3 .
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y I/Z IA Ł  b O C B O D Ó W  PUBLICZNYCH I SKARBU

M ia n a  Krakowa t Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej w iadom ości,  iż p a 

pier stęp low y z  dotychczasoweini znakami wo-  
duetu i rok 18.47 w yraźającem i, tylko po koniec  
tegoż  roku w ażn ość  sw ą  mieć b ę d z ie ,  nadal 
z a ś ,  to jest ud Igo  Stycznia 18 43  roku z nu- 
wemi znakami wodnemi rok 1848 wyrażające-  
m. w używ anie  wprowadzonym zostan ie ,  —  
ktokolwiek przeto pc dniu ostatnim bieżącego  
miesiąc i , posiadać będzie papier stęp low y nie
użyty, mający zimki wodne z r. 1 8 4 7 ,  winien  
takowy w Ces. Król. Urzędzie Rendantury s tę 
p ia ,  wymienić ea inny z znakiem " o d n \n i  r. 
1 8 4 8  w yob ra ża ją cym , najdalej do 15 Stycznia  
tegoż roku , po tym bowiem terminie w ym ia
na miejsca mieć nie b ęd /ie  m o g ta , a papier 
stęplowaoy z znalnem wodnym rok 1847 tylko 
jaLo zw yczajny , czyli niestępluwauy uważanym  
będzie.

Kraków dnia 18  Grudnia 1847 r.
P r zew u ó u u zą cy

M A lE W b K I .

(2r  , Za Sekretarza A. Gołębiowski.

D o n i e s i e n i a

go wąwozy  p rowadzące z Fiankon . i  do Saxo- 
n i i , po p rawej  s t ronie Turyngskiej  puszczy, 
były p raw dz i wą  drogą N a p o l e o n a , nie bacząc 
już na to że wojska miał  już  lam rozs tawio
n e ,  i że wyszeJjszy ze s tanowisk natychmiast  
mogły rozpocząć działanie.  (d. c. n.)

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA 

Od dnia 21 uo dnia 2 2  Grudnia.
R u d n i c k i  A n t o n i ,  K ą s p r z y  I. i ew icz .Sy l wes t e r ,  

L e s n i o w s k i  S t e f a n  o ln ,  z ( i a l i c y i  ; — W a ł e c k i  W a 

l en t y  o l n ,  O ż e g a l s L  . l a n ,  z Pol ski .

W yjechali z Krakowa.
K a s p e r k i c w i c z  S y l w e s t e r  , L a n g e  J o a n n a  , Re j  

K a r o l i n a  l i r . ,  do  Gal i cyi .

U r z ę d o w e .
im

C E N Y  Z B O Ż A  
A a  targowicy publicznej w K /eparzu w 'ich 

gatunkach praktykowane.

D nia  20 i  21 1. G atunek ‘2- liłTLM.h "i GA 1 UNEK

G r u d n ia . od t d O od d O od do

1 8 4 7  ro k u z. »:■ U - l i t - Ł . g. z. r. K z. łf*
K rz-  1‘szcn icy . __ __ _ — _ — —
, ,  ,  n o w e j . . . — — 10 — - --- 38 — — 34 —
, ,  Z y t a  s t a r . — — - _ — _- — - — — —
,,  , t nowe. — _ 32 - . . _ 29 - — -- — —
„  J ę c z  ni i. s l . __ — __ — __ — — - --- - —
„  , ,  now e. - — 27 — --- 25 15 — — 23 —

O w s a ........... — — 15 --- --- — l i — — — 13 —
G ro e b u . . — 42 — --- --- 40 — - — —

, ,  Ja g ie ł . .  . — — 57 - --- 55 — — - .. —
, ,  U zepa k  z i . - — 42 - — — — — —
, ,  „  le tn i — — 3G — — --- — — --- —
, ( Z ie m n ,  uo. — — 10 - — — — — — — —
,,  K o n ic z y n y — - 108 - — — — — - — — —

C e n tn a r  siana od zł. 3 g r .  15 do z ł .  2 g r .  27 .  C e n 
tn a r  słomy od z ł .  3 g r . 2 2 J o  zł. 2  g r .  25.
S p i ry tu s u  garn iec  z opłatą  z ł .  10 g r .  — do z ł .  12 .— 
O k o w i ty  t t  od z ł .  7 ^ r .  12 do z ł .  8  gr. 15
D rożdży  w anienka od z ł .  15 do  zip. 20 gr .  - -

ku rzy ch  kopa od zip. 4  g r ,  — do  złp. 5 g r .  6.
M asła  ga rn iec  n a jp ię k n ie jsz e g o  od z łp .  O g -2 4  uo z ł .  11 
K o rz e c  K u ra k ó w  od z łp .  8 gr . — do z ip .  9 g r . 15 

, ,  M archw i od zł. 12 gr .  — do z ł .  14 gr- —
S p o rz ą d z o n o  w C. K. B ió rze  K o in n rn aa ry a tu  T a rg o w e g o .  

K raków  d n i a  21 G ru d n ia  1 8 4 7  r.

C. K. komm issarz T argow y  
W . Dobrzański.

C. K.  Adjunkt  Pssorn.

pryw atne.

O d  noweg o  roku  jest  do wynajęcia całe powziąść  m żna na  dole tegoż D o m u  t. j .  w  
drugie piętro pod L. 281 w g łównym rynku cukierni  Wie landa.  (3r.)
naprzeciw wieży ra tuszne j ;  h lu s z ą  wia dom ość


